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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZĄ W POLSCE, 


KRL RSE A K tr e ام‎ e a o 


CORRESPONDANCE UNIVERSELIE z 29/2. Art.ws 
przez generała Nudant p.t."Zagadnienio bezpieczestwa pol- 


id 


skiego", nawiązując do zapewnie. Stresemanna, že Polska nie- 


Litwg i przypominając słowa Brianda o fomalnem wyrzeczeniu 
się przez Niemcy w Locarno załatwienia siłą konfliktów z Pol- 


armij, bo wynoszącą 800 tys.ludzi /autor zapytuje w nawiasie, 
w jakim celu?/. Jakkolwiek dobre byłyby stosunki polsko-so. 
mieckie, sprawa bezpieczeństwa Polski wymaga objektywnego 
rozpatrzenia sytuacji i obmyślenia odpowiednich środków obro-- 
ny. Sprawa z Litwą jest mniej nagląda. Oba te paůstwa mają 
tyle wspólnych interesów, že z czasem wszystko się wyrówna; 
cierpliwość w takich konfliktach jest wielką cnotą. Natomiast 


nych granie, braki b:korzystne dla Niemiec. Autor nie ua zania- 


lu zapewnienia bezpieczeństwa kraju a nadewszystko nienaru- 
szalności granie; Autor utrzymujo, że Polska ma do tego odpo- 
wiednie środki i posiada doskonałą armję, Ustrój demokratyczny, 
rozwija się w kierunku narodowym, skrystalizuje się i potrafi 
oprzeć się możliwym zawsze pożądaniom. Będąc panom swego Bez- 
pieczeästwa, ma prawo do najlapszych nadzieji na przyszłość. 


THE MANCHESTER GUARDIAN z 27/2. Kor. z Warszawy pi- 
sze, że wiadomość o udziale polskiego Syndykatu metalurgicz- 
nego w Eonforencji europ.kartelu stalowego w Paryżu, wywoža- 
ły nadzieję, iż rokowania, zaczęte przed rokiem w kwestji 
wejścia do kartelu Polski, zostały pomyślnie zakończone. سود‎ 
bor pisze, że z tonu prasy polskiej jest widoczne, że wielcy 
przeuystowey zaczynają wyrażać obawę co do ekonomicznych sto- 
sunków między W.Brytanją i Wietcami, Nyražane są obawy, by 
wkrótce nie powstało "ekonomiczne Locarno", bez udzisłu Pol- 
ski. W zakończeniu autor podkreśla, že należy przypuszczać, 
że delegąci polscy na konferencji w Paryżu zajmą rozsądne 
stanowisko, by” nie dopuścić do takiego rozwoju wypadków. 
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NOUS FRIIS PRESSZ 2 28/2. V art.wst.pis 
dzeniu polskiem w sprawie waloryzacji cez, które : 
ka przemyst austrjacki. Autor wymienie szereg dzi 
które objęża waloryzacja, i pisze, Ze jednak nazw tog 
podwyżki waloryzacją jest + niesłuszne, albowiem stosunki honů- 
lowo z Austrją opierają się na rozporządzoniu me å AD 
ria więc z czasu, gdy już złoty pos iadał dzisiejszą var~ 
tość. 


POLSZA-LITVA, 


LIETUVOS ZLNIOS z 27/2.w art.wst.p.n."Dokota nie- 
ro 21/1 9221110 go zu nawiązuje do wrażeń prof. «Birzyszki z p 
dróžy po Polsce i zaznacza, że wrażenia jego są prawie taki 
same, jak i p.Oryngz, przywiezione z Litwy. Społeczeństwo 
polskie z małymi. wyjątkami oficjalnie popiera Us 4osunkowanie 
sie swego rządu w sprawie litewskiej. Sytuację dziennik ujnu— 
je w sposób następujący: "Obydwa kraje po dawnemu stoję na 
sprzecznych platformach. Litwa żąda przywrócenia złamane j 
umowy suwalskiej, oraz zwrotu zararnięte sj stolicy,Wilna, 
Polska zaś gwałt swój uważa za krok prawny, a sprawę wileäskg 
za rozwigzang. tutaj już żadna dyplomacja nie pomo že Dlate- 
20 tež sojuszniey polsey - francuzi, oboenis staraja sie upow= 
nié sfery Ligi Marodów, że jedyną drogą do rozwiązania spo-- 
ru litowsko-polskiego jest zmuszenie Litwy do nawigzania nor- 
malnyeh stosunköw z Polska. Wtedy = ich zdaniem = po usunięciu 
istniejącego między oboma krajani mugu chińskiego, ta twiej 
byłoby odnaleźć WBOĆ Lny język w rozmaitych 2083 stjach a nawet 
porozumieć się co do samej: sprawy. wileńskiej. 
Dziennik zaznacza, że najwidoczniej na tych prze- 
stankach była osnuta sama rezolucja Rady Ligi Narodów z dn. 
10/X11.0b.r.w sprawie wznowienia SA es litewsko-polskich. 
"Sądząc z tonu ostatniej noty polskie] - dodaje dziemik - 
oraz przyglądając sie opinji zagranicy, wnioskować možna, że 
niebezpieczeistwo zagrażające Litwie, „istnieje. Polska — ja 
widać — zamierza do koúca wykorzys stad” sprzyjające dla niej 
warunki na Litwie i staxo. się nas zmusić do uznania następstw 
gwattu Zeligowskicgo z DRE 
. W kožeu dzienni aznacza, iż nie sądzi, żeby 0 
Waldemarasa zląkł się ulv te ká polskich, podkreśla jednak 
konieczność dokładnego informowania spoteczeästwa litewskie;o 
o przebiegu sporu litewsko=polskiego, inaczej bowiem spožo-. 
czelistwo litewskie będzie ki Ro jad TIS na wypadek, gdy po- 
lacy nierozwiązalny węzeł litewsko-polski będą Usiłowali roz- 
wiązać swą zwykłą metoda, 
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LIETUVOS ZINIOS z 28/2. V art-wst.p.n. "Nasze jutro! 
nawiązuje do wywiadu kor.idische Stiume“ z premjerom litewsk. 
wbldemarasem i pisze m.in; :"Zdanicu Woldemarasa referendum 
nie można przeprowadzić z terto wzelędu, że Piłsudski zamierza 


go wykorzystać dla wtargnigeia na Li itwę, spodziewając się zní, 


leść tam stronników wśród naszych partyj lewicowych. Argümen- 
a tego rodzaju jeszcze 17 kt nigdy nie używał na Litwie. 
Gdyby nasi mężowie stanu tal rozumowali, w latach 1919/20, to 
mie Ke dm w stanie gota. ani sejmu ustawodawczego, ani 
też przęprowadzić tak ważnęj reformy, jaky była rofoma rol- 
na na Litwie, Nisbezpieczeustv o polskie wówczas bezprzeczuic 
było wiekszo,.niz obcenio. Vriszeic ježoli przoprowadzcnic 
referendum na Litwic, zalcży ad ustosunkowanie się Piłsudski — 
go, to czy Woldomaras spodzicvia się, Zc US stosunkowanir się 
Marszatia do Litvy úlugnic zmi nic w przyszłości?" 
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Dziennik 


przychodzi do wniosku, że rząd litewski nic 
myśli poważnic nad prz 


ZJ 
cprowadzcniom ۳ ۰ ( 


۱ FRANKFURTER ZEITUNG z 1/3. Kor. z Warszawy pisze, że od- 

powicdź litewska wywarła tam złe Wrazcnio, jak można sądzić już 
z nagłówków prasy. Godnem Uwagi jost - pisze kor. - że w chaosie 
słów» w których Woldomaras wyjaśnia, kto ma rację przy intorpre- 
tacji rezolucji Rady Ligi Nar., nic wymienił on wogóle już wię- 
cej słowa. "Wilno"; W pierwszej nocie jeszcze żądał odszkodowanie. 
za szkody, jakio Wilno jakoby poniosło w czasio zajęcia go przcz 
polaków. 


IBIDEM z 2/3. Kor. z Kowna pisze, że woboc togo, iż Zas 
loski żądał od Woldemarasa oznaczenia micjsca i czasu rokowań, 
nic ulega przeto wątpliwości, że Polska przyjuie ostatnią propo- 
zycję #oldenarasa. 


TAEGLICHE RUNDSOHAU z 1/3. pisze, že ton noty litowskioj 
i tekst jej odbicga od wszelkich znyczajów międzynarodowej korc- 
spondencji dyplomatycznej. Ponieważ spodziewać się należy, iż - 
jak to prasa polska już zapewniała — odpowiedź polska obracać sie 
bedzie mnioj wiecej w tych sainych formach, jasnem jest, że stosur 
ki polsko-litewskie ulegną dalszeńu zaostrzeniu, Tem samen wysuwa 
się konflikt litewsko-polski ponownie w zaostrzonej formie na 070- 
ko zagadnień politycznych w Ľuropie. 


FRANEFURTER ZEITUNG z 1/3: pisze; że oskarżenia mini- 
stra Zaleskiego co do niedotrzymania przez Woldemarasa zaleceń 
Rady Ligi, są przez Woldemarasa kategorycznie odrzucane. Wolde- 
maras wykazuje dziwną sprzeczność między pierwszą a drugą częścią 
noty Zaleskiego. 


VOSSISCHE ZEITUNG z 1/5.Kor. z Warszawy pisze, że w pol- 
skich kołach politycznych nota litowsk wywołała wielkie rozoz:-- 
rowanie. Nadzieje na to, iż problem litewski nie będzie po raz 
wtóry zajmował Rady Ligi, nio mają widoków realizacji. Najprawéo- 
podobniej zdecydują się polskie koła rzadowe do szybkiego zajęcia 
stanowiska, a to z uwagi na fakt, že minister Zaleski wyjeżdża 
w najbliższych dniach na sesję Rady Ligi Nar. 


POLSKA — Z;S;R;R; 
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SRLINER TAGEBLATT z 1/3, Kor. z Warszawy pisze, że 
choć prasa rządowa twierdzi, iż wyjazd posła Patka z Moskwy nie 
ma oznączać nie szezegölnego, to jednak ~ jego zdaniem - poset 
Patek niewątpliwie został wezwany dla udzielenia wyjaśnień w spro- 
wie nagłego wyjazdu p.Hołówki z Moskwy i wywołanego tem nieporo- 
zumienia z ministrea Zaleskim. Rozmowy, zdaje się, spowodowały 
pewne odprężenie między ministrem a posten, który wraca vw najbliž- 
szym tygodniu do iioskwy, Mimo wszystko, kor.zaznacza, że w sto- 
sunkach polsko-sowiockich panuje wyraźne naprężenie i w tej chwi- 
li nie ma mowy o tem, aby rokowanią handlowe były dalej prowadzc- 
ne. Naprężenie powstało z powodu ataków prasy polskiej na tam- 
tojszego radcę poselstwa sowieckiego Uljerowa. W polskich kotach 
uiarodajnych sądzą, że mino w zystko, rokowania zostaną podjęte 
w eiggu kilku tygodni. Trzeba będzie jednak przeczekać wyrok w 
procesie Hromady, który zapewne nie zapadnie przed majem. 


„ „| VOSSÍSCHE ZEITUNG z 2/3.Kor- z Warszawy pisze, že proces 
przeciwko białoruskiej rewolucyjnej organizecji "Hromada" w Wil- 
le, zaostrza w sposób niepokojący stosunki polsko-sowieckie z po= 


wodu w 2-09 mare, nos a sowieckiego w Warszawie. 
2A © ma A k r WSZ dolina A 18 ta 

Według wiadomcści z Ziazozuej ‚Kiel, odbywają się tam ze- 
brania Protsstacy Jde puzeeiwk. posteponenih xzadu polskiego z 
WT 3 
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VOSSISCIS ZBITUNG z 2/3. pisze, że przedstawiciel 
Niemiec w mieszane; a ne G6 a Bins sku zzożył | skargę prze- 
ciwko dekretowi o granicael a polskiego, } tóry — jak på- 
sze dziennik - pod wiein aE Lo. ami stoi w sprzeczności z kon- 
wencją gonewsia, Niemey podtrzymują stanowisko, ze w czasie obo- 
wiązywania konwencji nie może dekret obowiązywać. 
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L'ERE NOUVE ons z 24/2, zamieszeza artykuž omawiający 
sytuację Niemców w Polsce Autor pisze, że Niemcy usk karżają < gir 
od czasu do czasu ną. Rp: położenie. Tymczasem Polska, która 
przestrzega. EO olh traktatowych wobec tmiejszośei niemieckici. 
zyezytaby sobie ty aby Niemcy زونه سر‎ eo w ten sam sposćb 
E w Niemczech: Upośleczonie polaków mieszks— 
jących w Niemczech demaskuie systematycznie poseł Baczewski;Jes* 
to jedyny polak, który dostaz się do _lanétagn, podczas gdy Nien- 
cy w Pulsen wybiera ja 16 posłów z mn iejszości niemieckiej do Sej- 
mu, W gruncie rzeczy Niemcy catkowicle zdaja sobie sprawę z 
przyznanych sobie wpźywów v sejmie polskim, co przez przeoczenie 
znajduje czasami wyraz w artykožach dzionnikáw wszechniemieckich. 
W Polsce wychodzą 105 pisma perjodyczne niemieckie, z tych 25 wy- 
chodzi w Poznańskiem, 12 w Łodzi i Katowicach, li w Bielsku, 8 . 
w. Bydgoszczy i ۰0۵۰ To samo świadczy wymownie zd ani.em"lienschhe i 4 
ze pape a hg 32056 niemiecka w Polsce nie jest ani teroryzowana, ani - 
przeSladowana - przeciwnie, pos 128 9 ona zupełn swobodę rozwoju; 
Znamiennem jest to, że większość tych dziennik 20 wychoüzi dopie- 
ro od czasu wojny. Przed KOŁO sz czegóiniej w zaborze ros syjskim, 
Niemcy „dalecy byli od wanifestowania podobnej działalności poli- 
tycznej i socjalnej. Prasa vszechnieniacha nie przestaje pomimo 
to stawie 9 prześladowaniu mniejszości niemieckiej w Polsce. Jed-- 

nakže przy bliższem sbadanin sprewy txudno to brać na serjo: Faz- 
tem jest, że liczba niamców wbórzy opuściłi Polskę po wojnie, vy- 
nosi nie póžtora miljona, jak to głoszę niektóre dzienniki nie- 
mieckie, lecz d siege zaleówie 300 oys., jak to wykazuje staty- 
sty ka. oficjalne, ; 


FRANZTURTER ZEITUNG z 1/Z:pis sze, żo przedmiotem roz- 
mów obydwa kierornirów óalagacyj Eermesa i iwardowskiego byža 
kwest ja wznowienia rokowań, Lista wa „oxyzacyj ina dla polskich cez 
wymaga mianowicie bardzo szczeróżłowegc Z sdenia, oraz dłuższych 
studjöw. Delegacji niemi 001: ej wraz z grupami zainteresowanych SŤ OM 
niemieckich. Jas+ +0. vrace - plsse dziernik = ktöra w خی و‎ E 
wypadku potrwać musi Lilla tygadni.-Prześ vožowa, marca wznowien“. 
rokowal wydaje sie 23. 4 nieprawdovadobna, 


VOSSISCH ZEI 


IIUFG z. 1/2. wskazuje na brak zepowle- 
ane} tmdjfizacji xozpores 


dzi regdzenie 0 ochronie inp al Rozpor za- 
dzenia wykonawasa Muszą Ukozad sie Čo zoňca marca ponieważ w 
pierwszej połowie tego Miesiąca OC by waj & sie vyborý, YZ 280 polski 
będzie mógł doriero w'rożzowie mare e wydać zagodzace postanowienia 


wykonawcze : Wedrug. dziennie 2298 volski pragnął uniknąć dyskus; 
na temat tego problemu w okresie wyborczym, tem bardziej, że akc 
wyborcza prowadzons orzescimko zządowi zo środkowi je sie na pro- 
winejach zachodnich. | 
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ANGLIA, FRANCJA, NIEMCY; 


VOSSISCHE ZEITUNG z 29/5.Arnold Rechberg pisze w art.wst. 
o misji Tyrrella w Paryżu. autor stwierdza, że nigdy jeszcze 
imperjum brytyjskie nie byżo bardziej zagrożone, niż obecnie. 
Panowanie floty angielskiej nad morzami było podstawowen zało- 
żeniem jego istnienia i jedności, lecz obecnie Anglja ostatecz- 
nie utraciła władzę nad morzami, przedewszystkiem na rzecz Sto- 
nów Zjednoczonych. Z drugiej strony mężowie stanu angielscy wie- 
dzą, že ich walka z bolszewizmem na terenie Chin odnosi ty Lko 
pozorne sukcesy. Autor przytacza jedno z oświadczeń angielskich 
w tej sprawie.W końcu Anglja musiała ujrzeć, že pakty wielkiego 
przemysłu niemieckiego i frencuskiego stały się rzeczywistością 
1 år hype wiedzą, że ta wspólność interesów przemysłowych obu 
krajów wzrasta z dniem każdym. Widocznie więc sfery angielskie 
doszły obecnie do przekonania, że pozostaje im tylko przytatze- 
nie się do paktu niemiecko-francuskiego, co także wynika z ostst- 
nich wynurzeń Poljakowa, który uważany jest za męża zaufania 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicznych. Zadaniem amb. Ty- 
rella będzie zapewne doprowadzenie do zbliżenia przemysłowego: 


THE DAILY TELEGRAPH z 28/2.Kor. z Berlina pisze, że w 
tamtejszych kołach politycznych przypuszcza się, że na marcowej 
sesji Rady poczyniony będzie dalszy postęp w kwestji ewakuacji 
Nadrenji. 


AUSTRIA-WEOCHY , 
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THE DAILY TELEGRAPH z 28/2. W art:wst.omawia konflikt 
między Włochami i Austrja. Autor przypomina, iż przed dwoma 
laty konflikt o takim samym charakterze został usunięty, nie © 
wiadomo jednak, czy po raz wtóry będzie tak Łatwo wznowić wa- 
runki, których utrzymanie miało ogromne znaczenie dla Austrji. 

Autor pisze, że nie chce wydawać sądu co do konfliktu 
musi jednak twierdzić, że prawa Włoch w południowym Tyrolu nie 
sg ograniczone żadną Umową dyplomatyczną co do traktowania 
mniejszości narodowych. Postępowanie Włoch w Południowym Tyro- 
lu jest ay duse ich kwestją wewnętrzną. Zwrócenie sie do Li- 
gi Narodów byłoby zupełnie bezcelowe. Konflikt ten może tylko 
wywołać rozgoryczenie i nie jest rzeczą dziwną, iż włosi zoto- 
wi są widzieć w ten wpływ intryg wszechgermaiskich, lub co maj- 
mniej przypisać go zbliżeniu Austrji do paästw M.Ententy; Autor 
wyraża nadzieję, że konflikt zostanie szybko zlikwidowany; 


THD MANCHESTER GUARDIAN z 27/2. Kor. z Wiednia pisze, 

: w związku z wygtoszong wows kanclerza Seipla, że w Wiedniu 
panuje wrażenie, iz mowa ta została wygłoszona nietylko w imio- 
niu 6 milj.austrjaków, lecz i 70 miij: niemców i že nie była wr- 
głoszona bez wiedzy Berlina. 


L'ERE NOUVTLLE z 28/3: zamieszoza art.Cudenctta p.t. 
"L'orage sur 1"Burope centrale", Autor pisze, że odpowiedzial 
ność za niepokój, jaki się wytworzyž w Zuropie Centralnej spada 
na líussoliniego i jego politykę prowokacyjnych przemówień, Nals- 
żałoby nie ograniczać się do wzdychania do pokoju, należy go ra- 
czej narzucić przy pomocy środków choćby niedoskonatych, którorii 
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rozporzgdzany: Obecnie nadeszła chwila definitywnego zakožezeniu. 
i zľikwidowania nieporozumieć, które jeszcze dzielą państwa 
klerownieze instytucji genewskiej. Jedynie ścisłe zjednoczenie 
Francji, Anglji i Niemiec może doprowadzić Budapeszt, Rzym i 
Wiede: do opemięvania. Zamęt w sercu Suropy, jest dobrodziej- 
stwe dla wschodu i grožba dla zachodu. 


ZH, LE HOURNAL z 28/2. St:Brice pisze, iż dążenie Włoch do 
Selstego stosowania wobec Austrji polityki europejskiego status 
quo przy jednoczesnem popieraniu Węgier, które dążą wyraźnie 

do rewizji traktatu w Trianon, wywołuje w niektórych kołach 
zdziwienie... Tymczasem fakt ten. tżumaczy się realistyczną - 

w istocie swej - polityką Włoch, która sig kieruje potrzebą 
chwili; W obecnej chwili “¡tochy przyjęły podtawe obronną; prze 
ciwko powrotnej fali ofenzywnego irredentyzmu: Nad Górną Adygą 
grozi irrodentyzm nieniecki a od strony Adrjatyku irredentyzm 
słowiański, Irredentyzm ten można zwalczać sposobem dwojakim: 
albo przez lojalny układ Włoch z Jugostawjg, na zasadzie utrzy- 
mania obecnego status quo, albo też przez gwarancje ze strony 
Węgier. Włochy zaproponowały układ Jugoszawji, ponieważ jednak 
nie został on dotąd zrealizowany, czynią awanse Węgrom. Dla 
przywrócenia właściwego porządku, wystarczy otwarte wypowio- 
dzenie się Jugostawji za utrzymaniem obecnego status quo. 


L'INFORMATION z 28/2. Pierre Bertrand pisze, iż wiado- 
me są przyczyny, które doprowadziły do nieporozumień między Rzy- 
mem i Wiedniem: Konflikt ten możnaby było szybko załatwić, gdy- 
by nie to, że Mussolini, który jest niewolnikiem swojej roz- 
egzaltowanej armji, dolar oliwy do ognia;Zarówno odwołanie ro- 
sta A.Uritiego pod pretekstem żądanie od niego wyjaśnień, które 
juž otrzymał inną droga, jak i wielka mowa, wyztoszona przez 
Mussoliniego, skouplikowažy povsine sytuacje. Jeżeli Mussolini 
nie wprowadzi więcej umiarkowania do swojej polityki, to nie 
skończy się tylko na zakłóceniu ıtmosfery w Genewie. 


1'INDEPENDANCE ROUMAINT z 28/3. W art'wst.z powodu 
zatargu włoskowaustrjackiego pisze, iz system traktatów protek- 
cyjnych, wymyślony przez wielkie mocarstwa w r:1919 w kwestji 
uniejszoSciowej, jest b;niesprawiedliwy. Od chwili, gdy kontrola. 
Ligi Nar" zumiejszyta suwerenność: państw, nie należało stworzyć 
przywilejów dla jednych, a podle złości dla drugich, gdyż zasadą 
brawa międzynarodowego jest rówa)ŚĆ wszystkich państw. Obecny 
stan rzeczy jest tak sprzeczm z Juchem sprawiedliwości, iż 
prowadzi do takich konfliktów, j:.t wrosko-austrjacki. Opinja 
publiczna w Austrji protestując w kwestji Tyrolu włoskiego, nio 
rozróżniała paustw» będących po: kontrolą od zupełnie suweren- 
nych, do których należą Włochy Mussolini przypomniał to w do- 
syd ostry sposób. 
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THE DAILY TZLEGRAPE si 27/2. Kor.dypl.pisze, że pomi- 
mo podniecenia, które panuje w 4zodkowej i porudniowo-wsehod- 
niej Europie, epizod z bronią v St.Gothard traktowany jest w 
W.Brytanji ze spokojem a nawot pewnym humorem. ۱ 


JOURNAL DE L'ETAT z 1 /5.podaje tekst nowej noty Kollo- 
ga i pisze, że ostatnia nota Ke:lloga do Francji, wymaga, aby 
pakt, wykluczający wszelkie woj:ny, tak obronne,jak zaczepne, 
był równocześnie podpisany prze 3 10 państw wielkich. Nota nie 
zamieszcza w tej kategorji His .zoanji, ani żadnej z republik 
potudn.-amer. Waszyngton odrzuc:a podpisanie zaraz układu z Pron- 
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THE DAILY TOLBGRALH z 29/2. Kor:dypl. pisze, że według... 
wiadomości z Paryża zostało osiggniete porozumienie między rzjdóm 
francuskim i hiszpaískim w kwestji Tangeru. Jednocześnie mówi 
sie o ten, że rząd hiszpański zamierza w krótkim czasie powrócić 
do Ligi Nar. 


PRASA ANGITISZA z 28/2.szeroko omawia sprawę udziału wyż- 
szych urzędników Foreign Office w spekulacji walutowej. J.D.Grö- 
gory został zwolniony ze stužby.O lfalley polecono podać się do 
dymisji, zaś Maxse pozbawiono praw starszeństwa na trzy lata. 

Co do zarzutów, stawianych J.D.Gregory w związku z listan 
Zinowjewa, to okazały się one bezpodstawno. 

TIMES w art.wst.wyraża wielkie zadowolenie, iż komisja 
w sposób b.szczegÓółowy i sumienny zajęła się zbadanien zarzutów, 
stawianych trzem powyższym urzędnikom. 


BERLINTR TAGUBLATT z 1/3.Koresp.Paul Scheffer z Moskwy 
omawia obszernie stosunki gospodarcze w Rosji. Autor podkreśla 
słaby jeszcze rozwój przemysłu, matą wydajność rolnictwa i sta- 
ba siłę nebyvwozg ludności, i wyraża pogląd, że obecny kurs go- 
spodarezy w Rosji bardziej, niž kiedyindziej dotychczas opiera 
sie na przesłankach pólitycznych. 


KORRESPONDENZ GENF 2 28/2.pisze, że ukazała się broszura 
p.t."Jak Wilhelustrasse pisało historję podczas wojny", która 
przez autora /Richarda Grelling/ musiała być najpierw wydana 
w tłumaczeniu francuskiem, a to z powodu bojkotu ze strony wydau- 
ców niemieckich. Grellig przytacza liczne przykłady na dowód to- 
go, że w Berlinie fałszowano i poprzerabiano wszystkie dokumen- 
ty, z których mogłaby wynikać wina Niemiec wywołania wojny éwis- 
towej. Pismo zaznacza, że powyższe fakty silnie podrywają teorję 
braku winy Niemiec, tylko, že o tem w Niemczech nitt nie wie, 
choć wiele mówi się o objektywności w badaniu tej sprawy. 


LE MATIN z 26/2. donosi z Waszyngtonu, że prezydent Coo- 
lidge utrzymuje, że złoto przesłane do Stanów Zjednoczonych 
przez Sowiety przeznaczone jest na uregulowanie naležno“ci hand- 
lowych; fakt powyższy nie będzie miaž wožywu na stosunki dyplo- 
matyczne obu państw. 


DEUTSCHE TAGESZLITUNG z 3/5.Kor. z Kowna pisze, że we- 
dług wiadomości z Moskwy, Rykow przyjął perskiego min.spr.za- 
gran. Wizytę tę Łączą tam zo zmianami, jakie naja zajść w po- 
lityce rosyjskiej na Bliskim "schodzie. Podobno hiaskwa obec- 
nie pilną uwagę poświęca Afganistanowi, Persji i Turcji. 


LA BULGARIA z 27/2.przytacza z Budapesztu ustęp z arty- 
kutu Hr.Apponyj z Poster Lloyd, w którym autor mówi , że spra- 
wa w St.Gothard zbsgatelizovana z początku przez Brianda w pa:— 
lamencie francuskim i przez Rumunje, nasle przybrała wielkie 
rozmiary. Widocznię to nic materjaty wojenne, które osiąpnęły 
na licytacji sumę zaledwie 1.800 peng./ sa powoden tego stanu 
rzeczy, lecz bez wątpienia jest to dążenie do stworzenia na 
przyszłej sesji Ligi nioprzychylnej dla Węgier atmosfory, a 
podburzyć przeciw nim Ligę w kwestji optantów. Autor zwiaca 
się w drugiej części artykułu z apelou do Francji o większą 


sprawiedliwość w stogoweniu traktatów: 
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